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W ładysław  K azio r , U czucia ero tyczn e  m ło d z ie ży  szko ln e j  (A naliza p sy ­
chologiczna). R zeszów  1969 s. 208 nak ł. 380 +  50 egz.

W ładysław  K azio r, k ie ro w n ik  zak ła d u  psychologii w  W SP w  R zeszo­
wie za ją ł się w  sw o je j p racy  w ażn y m  a m ało  do tąd  zb adanym  za ­
gadnieniem  życia  ero tycznego  m łodzieży  szko lnej w  Polsce. W yszedł 
z założenia, że e ro ty k a  o b e jm u je  dw ie dziedziny : 1) uczucia  ero tyczne 
stanowiące o d pow iedn ik  psych iczny  i su b lim o w an ą  fo rm ę in s ty n k tu  
płciowego, 2) popęd  do ro z ład o w an ia  n ap ięc ia  seksualnego  (s. 14 i 15). 
W  swojej p racy  o m aw ia  ty lko  p ie rw szą  dziedzinę, a le  b y n a jm n ie j n ie  
ogranicza się do uczuć w  śc isłym  znaczeniu . P isze  też o w y obrażen iach  
(marzenia ero tyczne), o ak ty w n o śc i z ew n ę trzn e j (randk i), b ad a  m yśli 
i postanow ienia zw iązane  z życiem  ero tycznym . T em atem  p racy  są  
wszelkie p rzeżycia  ero tyczne, a  n ie  ty lk o  uczucia. A u to r chcia ł za ­
pewne oddzielić  te  p rzeżycia  od przeżyć  czysto  seksua lnych . U żyw a­
jąc term inu  „uczucia  e ro ty czn e” poszed ł za tym i, k tó rzy  — ja k  Jó ze f 
Pieter w  sw oim  sło w n ik u  — oprócz uczuć p ro s ty ch  p rz y jm u ją  uczucia  
złożone a lbo  w yższe i za licza ją  do n ich  m iłość. P rzeżyciam i sek su ­
alnymi in te re su je  się K azio r o ty le , o ile  w y s tę p u ją  one jak o  sk ła d ­
niki m iłości szko lnej.

Badania a u to ra  m ogą zaim ponow ać zarów no  szerok im  w ah la rzem  
metod (kw estionariu sze , odpow iedzi n a  k o n s tru o w an e  lis ty  do red ak c ji,



au ten ty czn e  listy , d z ien n iczk i-p am ię tn ik i, w y w iady , dyskusje), ja k  i bo ­
gac tw em  p ro b lem a ty k i o raz  ilością zbadanych  osób. K w estio n a riu sze  
d la  m łodzieży  w y pełn iły  2752 osoby w  w iek u  12— 18 la t, k w estio n ariu sz  
d la  dorosłych  (19—23 la t) — 862 osoby. P rócz  tego au to r zb ad a ł 573 
odpow iedzi n a  listy , 742 au ten ty czn y ch  lis tó w  w ypożyczonych przez 
stu d en tó w , 38 dzienn iczków  i p rzep ro w ad z ił w y w iad y  z 62 osobam i. 
T ak  szerok ich  b a d a ń  m łodzieży było  ch y b a  w  P o lsce bardzo  m ało.

B ad an ia  m łodocianych  do la t  18 og ran iczy ł a u to r  do szkół śred n ich  
i zaw odow ych w o jew ództw a  rzeszow skiego. B ad an ia  dorosłych  d o ty ­
czyły s tu d en tó w  W SP i SN w  R zeszow ie w  w iększości pochodzących 
z w o jew ództw  po łudn iow ow schodn ich . Je d y n ie  lis ty  do re d a k c ji pism  
m łodzieżow ych s tanow iące  1/10 m a te r ia łu  pochodziły  z ca łe j Po lsk i. 
W ojew ództw o rzeszow sk ie  to  w o jew ództw o  o p rzew adze  w si i m ałych  
ośrodków  m ie jsk ich , n ie  pozbaw ione je d n a k  p rzem ysłu  (Rzeszów, S ta ­
low a W ola, Ja ro s ła w ) i now o pow sta łych  zag łęb i (T arnobrzeg). Z tego 
w zględu  b a d a n ia  p rzep ro w ad zo n e  n a  ty m  te re n ie  m ogą uchodzić  za 
re p re z e n ta ty w n e  d la  całe j P o lsk i p ro w in c jo n a ln e j.

K w estio n a riu sz , k tó ry m  b ad an o  m łodzież m a  fo rm ę p o śred n ią  m ię ­
dzy k w estio n a riu szem  a an k ie tą . P rz e w a ż a ją  w  n im  p y ta n ia  ro zs trzy g ­
n ięcia . T y lko  n ie k tó re  w y m ag a ją  w y liczen ia  np. za le t sy m p a tii lub  
obszern ie jszego  opisu  np. p rzeżyć po ze rw an iu  m iłości. U m iejscow ie­
n ie  p y ta ń  19 i 20 (o za in te reso w an ia  tre śc ią  k siążek  i film ów ) na  k o ń ­
cu k w estio n a riu sza  po p y tan iach  dotyczących  m iłości sp raw ia , że od ­
po w iad a jący  n a  n ie  są zasugerow an i te m a ty k ą , o k tó re j m yśle li p rzy  
w y p e łn ian iu  pop rzedn ich  p y tań , i ich  p rzy p o m n ien ia  od tw orzą  n ied o ­
k ła d n ie  fak ty czn y  s tan  za in te reso w ań . P y ta n ia  te  pow inny  być um iesz­
czone n a  p o czą tku  k w estio n a riu sza  po pu n k c ie  drug im . P y ta n ie  23 
„ Ja k ie  uczucia  e ro tyczne chcesz jeszcze poznać? (m iłość rom an tyczna , 
zm ysłow a, m iłość m ałżeńska , m a rzen ia  ero tyczne, durzen ie , sy m p a tia  
(podkreśl, dopisz)” zak ła d a  ro zum ien ie  te rm in ó w  psychologicznych 
i je s t zb y t tru d n e  d la  w iększości m łodocianych . P y ta n ie  to  zw raca  
uw ag ę  na  różnorodność  przeżyć  ero tycznych  i to  w  o d erw an iu  od osoby 
p a r tn e ra , a p rzez  to  m oże osw oić z p rzygodow ym  lu b  p rzy jem nośc io ­
w ym  tra k to w a n ie m  m iłości. O dpow iedzi n a  pow yższe p y ta n ia  n ie  zo­
s ta ły  w  p racy  w ykorzystane .

S tosow an ie  tego sam ego k w estio n a riu sza  do b a d a ń  m łodzieży od 12 
do 18 ro k u  życia n ie  pow inno  budz ić  zastrzeżeń , pon iew aż p y tan ia  
s fo rm u ło w an e  są zrozum iale , a  n ie liczne  w y razy  obce np. dystans, 
e ro tyczne, in ty m n e , a  tak że  cel p racy  i tre ść  poszczególnych py tań , 
zostały  w y jaśn io n e  przez obecnego n a  sa li b adacza , k tó rem u  to w arzy ­
szyli czasem  stu d en c i W SP. K w estio n a riu sze  zostały  sko n tro lo w an e  na 
p ró b n y ch  g rupach . W ypow iedzi u zy sk an e  od m łodzieży  w y p e łn ia jące j 
k w estio n a riu sze  są  zbieżne z w ypow iedziam i u zy sk an y m i p rzy  pom ocy



innych m etod. Z as trzeżen ia  m oże w zbudzić  fa k t, że w  czasie w y p e ł­
niania p rzez  uczn iów  k w estio n a riu szy  n a  sa li b y ł obecny rów nież  
nauczyciel d an e j k lasy , nie w szędzie, ale jego obecność badacz lo ja l­
nie zaznaczył.

A utor og ran iczy ł się do zew nętrznego  opisu  b a d a ń  do łączając  do 
pracy w  fo rm ie  aneksów  oba k w estio n a riu sze  i lis ty  do red ak c ji, na 
które m łodzież o d pow iada ła . N ie podał, w  ja k i sposób zostały  w yko­
rzystane poszczególne m etody , i dop iero  czy ta jąc  p ra c ę  m ożem y z a u ­
ważyć, że k w estio n a riu sze  dosta rczy ły  m a te r ia łu  do danych  liczbo­
wych i zestaw ień  s ta ty sty czn y ch , zaś listy , dz ienniczk i, a tak że  k w e­
stionariusze d la  dorosłych, s tan o w ią  źród ło  d łuższych  cy ta tó w  ilu s t ru ­
jących pog lądy  i po staw y  m łodzieży. Być m oże w cześn iejsze b ad an ie  
listów p ry w a tn y c h  i dz ienn iczków  pozw oliło  badaczow i n a  sfo rm u ło ­
wanie k w estio n a riu szy  i n a p isa n ie  lis tó w -p rz y n ę t (aneks C), a le  to  
przypuszczenie m usi pozostać dom ysłem  recenzen ta .

Autor n ie  po d a ł z ja k ic h  op raco w ań  zacze rp n ą ł p odstaw y  te o re ­
tyczne p rzed s taw io n e  w  ro zdz ia le  p ie rw szym , szczególnie podzia ł i ro z ­
wój uczuć ero tycznych . O dnosi się w rażen ie , że p u n k t 5 rozdz ia łu  I 
przedstaw ia ogólnie znane  w iadom ości, d la  k tó ry ch  n ie  p o trzeb a  p o ­
dawać ź róde ł (§ 1), to  znow u m ożna sądzić, że a u to r  re fe ru je  w  sk ró ­
cie w łasne tw ie rd zen ia , do k tó ry ch  doszedł w  w y n ik u  p rzep ro w ad zo ­
nych b a d a ń  (§ 2—§ 5). O m aw ia jąc  genezę uczuć e ro tycznych  (§ 1) po d ­
kreśla w y łączn ie  w p ły w  g ruczo łów  p łc iow ych  i osobn ika  p łci odm ien ­
nej. Nie zw raca  u w ag i n a  spo łeczne czy n n ik i w p ły w ające  n a  k sz ta ł­
towanie się p rzeżyć e ro tycznych , choć w  k w estio n a riu szu  są  n a  ten  
temat odpow iedn ie  p y tan ia .

Całość p racy  podzie lił a u to r  n a  trz y  n ie ró w n e  ob ję tośc ią  rozdziały , 
z których p ie rw szy  „R ozw ażan ia  teo re ty czn e” om aw ia  m etody  i p rz e d ­
miot b ad ań , dw a dalsze, n a jo b sze rn ie jsze , p rz e d s ta w ia ją  w y n ik i b a ­
dań, z ty m  że ro zd z ia ł d rug i „B ad an ia  uczuć ero ty czn y ch ” p rezen tu je  
poszczególne p rzeżycia  e ro tyczne  (ado rac ję , m arzen ia , sym patię , m i­
łość szkolną, ran d k i) , a  ro zd z ia ł trzec i „P rzeżyc ia  e ro tyczne w  pog lą­
dach m łodzieży” o m aw ia  czynn ik i psychospo łeczne tow arzyszące  g łów ­
nie sym patii i m iłości szko lnej (od czego zależy podoban ie  się, p la ­
nowanie rodziny , p rzeszkody  w  m iłości, trw a ło ść  uczuć, zerw an ie , 
wpływ uczuć ero tycznych , s to su n ek  rodziców ). T y tu ł rozdz ia łu  t r z e ­
ciego je s t n iead e k w a tn y . N azw an ie  jednostron icow ego  zakończen ia  ro z ­
działem czw arty m  je s t ch y b a  pom yłką . O ba zasadn icze  ro zd z ia ły  (II 
i III) p re z e n tu ją  w y n ik i b a d a ń  u zy sk an e  w sp o m n ian y m i już  m e to d a ­
mi. W pływ li te ra tu ry  p rzed m io tu  zda je  się być w iększy  w  rozdzia le  
drugim, choć n ie  je s t ła tw y  do uchw ycen ia . W iele p rzyp isów  zostało  
doczepionych do te k s tu  w  sposób sz tuczny  np. p rzyp isy  38, 52, 53, 55, 
61, a znow u w  in n y ch  m ie jscach  n ie  m a  o d n ośn ika  np. na  s. 18, gdzie
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a u to r  p o lem izu je  z ok reś len iem  m iłości m łodzieńczej uży tym  przez  prof. 
B aleya.

P re z e n tu ją c  poszczególne przeżycia  e ro tyczne  a u to r  n ie  ogran icza  
się do ich opisu, a le  w  o p arc iu  o zestaw ien ia  s ta ty s ty czn e  p rz e d s ta ­
w ia  ich  rozw ój ilościow y w  poszczególnych la tach . Ś ledzi tak że  ich 
rozw ój jakościow y  podając , ja k ie  now e e lem en ty  ub o g aca ją  poszcze­
gólne przeżycia  e ro tyczne m łodzieży s ta rsze j. W ydaje  się jed n ak , że 
n iep o trzeb n ie  p rz y ją ł zasadę  om aw ian ia  poszczególnych przeżyć oso­
bno  d la  każdego  ro k u  życia. O pisy i w ypow iedzi z n iek tó ry ch  la t  są  
n iep o trzeb n e , jeże li m iędzy  p rzeżyc iam i najb liższych  la t n ie  m a  za­
sadn iczej różnicy . N ależało  racze j om aw iać  dane  z jaw isko  w  postac i 
ch a ra k te ry s ty c z n e j d la  różnych  g ru p  w iek u  dzieląc opisy ty lko  w ed ług  
płci. P ra c a  p isan a  ta k im  sys tem em  b y łab y  o w ie le  b a rd z ie j p rz e jrz y ­
s ta  i co n a jm n ie j o je d n ą  trz ec ią  k ró tsza . O m aw ian ie  poszczególnych 
la t było  jeszcze d la tego  n iecelow e, że sposób u s ta le n ia  w ieku  m ło­
dzieży je s t w  ty ch  b ad an ia ch  n iep recyzy jny . P y ta n ia  do tyczące w ieku  
b rzm ią : „Ile  m asz lat?... W k tó re j je s te ś  k lasie? ...” i „ Jes tem  s tu d e n ­
tem  ... ro k u  s tu d ió w  ... m am  ... la t  życia” . P y ta n ia  te  um oż liw ia ją  
n iew łaśc iw ą  odpow iedź tym  bad an y m , k tó ry m  w  czasie b ad an ia  b r a ­
k u je  jednego  czy dw u  m iesięcy  do k tó re jś  ta m  n as te j roczn icy  u ro ­
dzin. J e d n i z n ich  m ogli podać ukończony  ro k  życia , d rudzy  ro k  je sz ­
cze n ie  zaczęty . W  obu k w estio n a riu szach  należało  raczej n ap isać  
„U kończyłem  ... l a t ”.

J a k  ju ż  w spom niano  b a d a n ia  zosta ły  p rzep row adzone  n a  te re n ie  
w o jew ództw a rzeszow skiego. P re z e n tu ją c  w y n ik i sw oich b ad ań  K azio r 
n ie  p o ró w n u je  ich  z w y n ik am i b a d a ń  p rzep row adzonych  w  in n y ch  
m ie jscach , zw łaszcza n a  te re n ie  w ie lk ich  m ia s t (W arszaw a, t ró jm ia ­
sto), gdzie p row adzono  podobne b ad an ia . P o ró w n an ia  tak ie  pozw oli­
łyby  zobaczyć różn ice w  p rzeżyciach  ero tycznych  m łodzieży w ie lk o ­
m ie jsk ie j i p ro w in c jo n a ln e j. W p racy  n ie  uw zg lędn iono  także  licznych 
w spółzależności m iędzy  poszczególnym i fo rm am i przeżyć e ro tycznych  
a  ta k im i czynn ikam i, ja k  pochodzenie spo łeczne rodziców , m ieszk a­
n ie  w  in te rn ac ie , do jazdy  do szkół czy p rzeb y w an ie  na  s tan c ji. P o ­
ró w n u jąc  p y ta n ia  k w estio n a riu szy  z m a te r ia łe m  p rzed s taw io n y m  w  p ra ­
cy m ożna zauw ażyć, że a u to r  n ie  w y k o rzy sta ł w szystk ich  o trzy m an y ch  
w ypow iedzi. W  p racy  zostały  p o m in ię te  ta k ie  zagadn ien ia , ja k  sposób 
p o jm o w an ia  m iłości, czynn ik i w p ły w ające  p obudza jąco  na  życie e ro ­
tyczne , rozw ój oceny p a r tn e ra  u  m łodzieży dorosłej (na pod staw ie  
p y ta n ia  11). B yć m oże a u to r  p rzed s taw i te  zagad n ien ia  w  osobnych 
opracow an iach .

D użą w a d ą  p racy  je s t chao tyczny  sposób p isan ia . A u to r często p o ­
w ta rz a  się w  opisach. N a s. 89 p o w ta rza  n iep o trzeb n ie  dość obszerny  
c y ta t z lis tu  um ieszczony  ju ż  n a  s. 82. N a s. 53 i 54 pow inno  być



podsum ow anie z jaw isk a  a d o rac ji w  ogóle, tym czasem  a u to r  pow tó ­
rzył tu  dosłow nie  te k s t po d su m o w an ia  ad o rac ji ak to ró w  ze s. 43. C zę­
sto w ym ien ia  czynn ik i od k tó ry ch  d an e  z jaw isk o  zależy, a  n ie  m ów i 
na ile i w  ja k i sposób od n ich  zależy. Ż le fo rm u je  poszczególne a k a ­
pity — zaczyna n iep o trzeb n ie  od now ej lin ii, to  znow u n ie  s to su je  
in terlin ii tam , gdzie trzeb a . Szczególnie chao tyczn ie  n ap isan y  je s t 
fragm ent o m iłości szko lnej. N iek tó re  te m a ty  p rzed s taw io n e  w  ro z ­
dziale trzec im  są op racow ane  o w ie le  lep ie j, są  b a rd z ie j z w a rte  i t r e ­
ściwe.

Z aletą p racy  je s t um ieszczenie  w  n ie j w ie lk ie j ilości w ypow iedzi 
osób b ad an y ch , k tó re  d o sta rcza ją  in fo rm a c ji o a tm o sferze  życia e ro ­
tycznego m łodzieży. J e d n a k  K azio r często d a je  się zw ab ić  ja k ie jś  ch a ­
rak terystycznej w ypow iedzi i n ap rzó d  p rzed s taw ia  je j d ane  w  fo rm ie  
własnej re la c ji, a  po tem  p rzy tacza  w ypow iedź b adanego  jak o  i lu s tra ­
cję. R ezu lta tem  ta k ie j m etody  je s t og rom na różnorodność  postaw , m o­
tywów, zachow ań , nieco ty lko  u p o rząd k o w an a  przez  odn iesien ie  do 
wieku i płci. P rz y  końcu  p u n k tu  po d an e  je s t zazw yczaj zb iorcze ze­
stawienie p rzed s taw io n y ch  z jaw isk , co oczyw iście u ła tw ia  ogólną o rien ­
tację.

Na po czą tk u  p racy  K az io r w y m ien ia  h ipo tezy , z k tó ry m i p rz y s tę ­
puje do bad ań . H ipo tezy  w  n au k ach  em p irycznych  są  p u n k tem  w y j­
ścia d la  b ad ań , k tó re  p o w in n y  je  po tw ie rd z ić  i u zasad n ić  lu b  obalić. 
Na zakończen ie  n in ie jsze j recen z ji w a rto  się zastanow ić , czy K az io r 
jako b adacz  zdo ła ł po tw ie rd z ić  p rz y ję te  założen ia  i ty m  sam ym  u z a ­
sadnić je , i czy p o tra f ił  p rzed s taw ić  to  w  sw o je j p racy  w  sposób 
przekonyw ający d la  czy te ln ika .

Stosunkow o n a jle p ie j uzasad n io n e  je s t założen ie  czw arte , „że u czu ­
cia ero tyczne o d g ry w a ją  w ie lk ą  ro lę  w  tw o rzen iu  się osobow ości do ­
rastającej m łodzieży”. P o tw ie rd zen ie  tego założen ia  m ożna znaleźć 
w czasie le k tu ry  w iększości p u n k tó w  rozdz ia łu  trzeciego , zw łaszcza w e 
fragm entach o w p ływ ie  uczuć ero tycznych , o p rzeżyciach  po ze rw a ­
niu m iłości. J u ż  sam o w yliczen ie  dziedz in  życia, n a  k tó re  m iłość w p ły ­
wa korzystn ie , św iadczy  o w ie lk im  je j znaczen iu  d la  ro zw o ju  osobo­
wości. Szkoda, że w ypow iedzi m łodzieży na  te  te m a ty  n ie  zostały  
skonfrontow ane z odpow iedziam i n a  p y ta n ia : ld  „Z a jak ieg o  uczn ia  
się uw ażasz?”, le  „Czy u p raw ia sz  sp o r t? ”, l f  „Czy należysz  do ZH P, 
ZMS, ZMW, k o ła  z a in te re so w ań ?” Być m oże a u to r  dokona ł te j k o n ­
frontacji d la  sieb ie , a le  w  p racy  n ie  p rz e d s ta w ił je j w yników .

Założenie trzec ie , „że p rzeb ieg  procesów  rozw ojow ych  w  dziedzin ie  
uczuć ero tycznych  je s t za leżny  od obyczajów  p an u jąc y ch  n a  w si, 
w  m iasteczkach  i w  m ia s ta c h ”, n ie  m ogło być  p rzek o n y w ająco  u za ­
sadnione ze w zg lędu  n a  pom in ięc ie  w  b ad a n ia c h  obyczajow ości ty ch  
środowisk. W  k w estio n a riu szach  n ie  m a  p y ta ń  o obyczaje  e ro tyczne



p a n u ją c e  w  m ie jscach  zam ieszk an ia  czy pochodzen ia  badanych . A u­
to r  n ie  odw ołu je  się też do in n y ch  b a d a ń  te j dziedziny. P oza  tym  
część m łodzieży m ieszka  w  in te rn a ta c h  i tam  p rzeżyw a sw oje  uczucia 
ero ty czn e  n ieza leżn ie  od w p ływ u  śro d o w isk a  rodzinnego.

Z ałożenie d rug ie , „że w  ogólnym  rozw o ju  m łodzieży uczucia  (ero­
tyczne) w y p rzed za ją  p rag n ien ia  se k su a ln e ”, rów n ież  n ie m ogło być 
po tw ierdzone, bo K az io r n ie  b a d a ł n ieza leżn ie  życia  seksualnego , o k tó ­
ry m  m ów i w  d ru g im  członie założenia. B ad a ł je  ty lko  o ty le , o ile 
w ystępow ało  w  po łączen iu  z uczuciam i ero tycznym i. W  rezu ltac ie  n ie  
w iem y, ja k i p ro cen t s tan o w i m łodzież, k tó ra  przeżycia  ero tyczne p o d ­
p o rząd k o w u je  m iłości. L iczne zap ew n ien ia  a u to ra  su g eru ją , że ta k a  
m łodzież s tan o w i w iększość. W yn ik i b a d a ń  n ad  tre śc ią  m arzeń  e ro ­
tycznych  chłopców  i dziew cząt, an a liz a  m otyw ów  n aw iązy w an ia  sy m ­
p a ti i  i in n e  okoliczności m og łyby  dostarczyć  dan y ch  do u za sad n ien ia  
tego  założen ia  a le  tu  w łaśn ie  re z u lta ty  b a d a ń  n ie  są  jednoznaczne. 
U  chłopców  tre śc ią  m arzeń  ero tycznych  są  najczęśc ie j p rzeżycia  sek ­
su a ln e , m o tyw am i n aw iązy w an ia  sy m p a tii są  u w iększości z n ich  p r a ­
g n ien ia  po ca łu n k ó w  i p ieszczot, p rag n ien ia  za im ponow an ia  o toczeniu, 
a  n ie  p rzeżycia  to w arzy sk ie  i p rag n ien ia  uczuć a ltru is ty czn y ch .

Z ałożenie  p ie rw sze  „nasza m łodzież p rzeżyw a uczuc ia  ero tyczne n a ­
cechow ane trzeźw ością  i re a lizm em ” je s t ta k  ogólnikow e, że ju ż  to  
sam o un iem ożliw ia  jego p o tw ie rd zen ie  d rogą  b ad ań  em pirycznych . N ie 
w iem y, ja k ie  m a ją  być k ry te r ia  trzeźw ości i rea lizm u , w  ja k ic h  dzie­
d z inach  te  cechy m a ją  się p rze jaw iać . L e k tu ra  p racy  pozostaw ia  
sp rzeczne w rażen ia  z te j m a te rii. W  je d n y m  m ie jscu  a u to r zapew nia , 
że np. dz iew częta  rea lis ty czn ie  i trzeźw o o cen ia ją  sw o ją  sy tu ac ję  
w  spo łeczeństw ie  i w y k azu ją  dużo in ic ja ty w y  w  życiu ero tycznym , 
choć są  ostrożne w  dopuszczan iu  do s to sunków  seksua lnych , a gdzie 
indzie j s tw ie rd za , że m łodzież p la n u ją c a  życie ro d z in n e  n ie  p rzew i­
d u je  k o n flik tów , po trzeby  u stęp stw , w idzi rodz inę  w yizo low aną, w o l­
n ą  od w pływ ów  społeczeństw a.

W y d a je  się, że K az io r zb y t często k aże  czy te ln ikow i w ierzyć  sw o­
im  tw ie rd zen io m  i uogó ln ien iom  n ie  p o d a jąc  dow odów  w  postac i d a ­
nych  liczbow ych, an a liz  i po rów nań . T am , gdzie p o d a je  uzasad n ien ia , 
n ie  w iadom o, czy o p ie ra ją  się one n a  w y n ik ach  p rzep row adzonych  b a ­
dań , czy też  są  to  uw ag i w  s ty lu  rozw ażan iow ym . N ie zm ien ia  sy tu a ­
cji cy tow an ie  szeregu  w ypow iedzi osób bad an y ch . N ie zaw sze w iem y, 
n a  ile  te  w ypow iedzi są  re p re z e n ta ty w n e  d la  ogółu badanych , a  zresz­
tą  sam e w ypow iedzi n ie  św iadczą  o fak ty czn y m  s tan ie  danego z ja ­
w iska .

P ra c a  K az io ra  d a lek a  je s t od doskonałości, n iem n ie j je s t ona w aż­
na. N a pew no z a in te re su je  innych  badaczy  m łodzieży i pozw oli na  
p o ró w n an ie  w yn ik ó w  innych  bad ań . Z w yk łem u  czy te ln ikow i zw róci



uwagę n a  szereg  p rob lem ów , k tó re  b y ł sk łonny  u jm ow ać  do tąd  
w znacznym  uproszczen iu . L e k tu ra  p racy  K az io ra  p rzek o n u je , ja k  
bardzo p rzy  tego ro d z a ju  b ad an ia ch  p o trzeb n a  je s t d o b ra  sy s te m a ty ­
zacja u jm u ją c a  zasad n ie  z jaw isk a  typow e, w ażne w spółzależności 
i trendy  rozw ojow e. P o trzeb n e  są  dalsze b ad a n ia  życia m łodzieży 
z różnych śro d o w isk  geograficznych  P o lsk i; n ie  ty lk o  m łodzieży szkół 
średnich, a le  tak że  m łodzieży p ra c u ją c e j i p ozosta jącej bez zajęcia . 
Jedynie kom pleksow e b a d a n ia  życia m łodzieży pozw olą w łaśc iw ie  u jąć  
i ocenić je j p o staw ę  w  ja k ie jś  jed n e j dziedzinie.
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